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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Prowincjonalna prasa sowiecka 8.XII, omawia
jąc ostatnie wypadki polityczne w  Polsce, a m. im. u- 
tworzenie gabinetu prem jera Sławka, opiera się na 
informacjach ABC i Kurjiena W arszawskiego, że nowy 
gabinet polski oznacza zaostrzenie kursu militarnego 
w Polsce.

ABC 19.XII,  donosi z W arszawy o podróży 
marsz. Piłsudskiego na M aderę w celu wypoczynku, 
stw ierdzając, że pozostawienie płk. Sławka na czele 
rządu a płk. świtalskiego jako m arszałka sejm u po
zwala na nieobecność M arszałka. W  d. c. dziennik 
zamieszcza streszczenie ostatniego wywiadu marsz. 
Piłsudskiego.

SPRAW A MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

The Daily Telegraph 27.XII. Korespondent dy
plom atyczny pisze, iż Niemcy uchyliły się od przew o
dnictwa na sesji styczniowej Rady Ligi, ponieważ w y
stąpią one z pow ażną skargą w spraw ie rzekom ego 
(alleged) m altretow ania mniejszości niemieckiej w  
Polsce. Treść skargi została zaw arta w  trzech sukce
sywnych notach do Ligi. Skarga ta dotyczy nietylko 
G. Śląska, lecz Poznańskiego i „korytarza". Ponadto 
istnieje możliwość — pisze kore&p. że debaty  nad 
spraw ą mniejszości mogą się ta k  rozszerzyć, iż dadzą 
Niemcom podstaw ę do wysunięcia żądania rychłej re
wizji granicy polsko - niemieckiej. Dyplomacja curio, 
pejska znajduje się w stanie pewnego zakłopotania.

The Manchester Guardian 23.XII, omawiając w 
airt. wst. spraw ę mniejszości na przyszłej sesji Rady 
Ligi, stw ierdza m altretow anie przez Polskę mniej
szości ukraińskiej i  niem ieckiej i  domaga się nietylko 
należytego zbadania te  całej spraw y, lecz wysuw a żą
danie pod adresem  Ligi zmiany procedury w badaniu

i załatw ianiu sp raw  związanych iz pogwałceniem tra k 
ta tó w  mniejszościowych. Co się  tyczy mniejszości n ie 
mieckiej w Polsce, to spraw a ta nie będzie mogła być 
odroczona, poniew aż rząd; niem iecki w ystąpił w  tej 
spraw ie na podstaw ie art. 12 trak ta tów  mniejszościo
wych. Co się zaś tyczy sprawy ukraińskiej, to autor 
obaw ia się, że może ona ulec odroczeniu i dlatego su
geruje rządow i brytyjskiemu, by w ystąpił w  tej sp ra
wie talk jlak Niemcy na podstaw ie art. 12 trak tatów  
mniejszościowych. Pozatem , autor domaga się od 
Francji, W łoch i A ustrji, by swojem stanowiskiem w 
tej spraw ie napraw iły krzyw dę Ukraińcom, jaką w y
rządziły  im przez przyznanie Polsce M ałopolski 
Wschodniej. A utor w yraża obawę, że w  spraw ie 
mniejszości niem ieckiej decydować będą względy po
lityczne i  że Polska w śród swoich sojuszników znaj
dzie obrońców swojego stanowiska.

The Manchster Guardian 23.XII, zamieszcza w 
dziale „Listy do redakcji" rezolucję U kraińców  za
m ieszkałych w Stanach Zednoczonych, skierow aną 
przeciw ko Polsce z powodu ostatn ich  zajść w  Mało- 
polsoe W schodniej. Rezolucja domaga się od P rezy
den ta  Stanów  Zjedn., sek re tarza  Ligi Narodów, rzą 
dów Francji, Angli, Włoch, Japonji oraz od sygnata- 
rjiuszy trak tatów , iby zmusiły Polskę do respek tow a
nia trak ta tów  międzynarodowych oraz by w ysłały do 
do Polski M iędzynarodową Komisję Inwestygacyjną.

Neue Freie Presse 22.XII,  donosi na podstaw ie 
linformacyj, zasiągniętych z niem ieckich kół dyplom a
tycznych, iż R zesza wyczekuje przebiegu dyskusji 
polsko - niemieckiej na sesji Ligi Narodów, aby  n a 
stępnie postawić swoje wnioski. W wnioskach tych 
Niemcy domagać się będą z całą pow agą zadośćuczy
nienia oraz gwarancji, iż podobne zajścia nie pow tó
rzą  się w  przyszłości. W ystąpień w  kierunku przyjaz
nego porozum ienia z Polską Niemcy będą unikały, 
tembardzdej, że jak  sądzą w Berlinie, polski m inister 
ispraw zagranicznych nie stoi na stanow isku nieprze-





jednaniem, a sfery polityczne w Polsce nile pochwalają 
wykroczeń, k tóre spowodowały zażalenie ze strony 
niemieckiej. Gdyiby jednak Liga N arodów  powzięła 
decyzję w ym ijającą i oświadczyła się za odroczeniem 
całej spraw y, wówczas wyłoniłaby się dla Niemiec 
nadzwyczaj trudna sytuacja. Niemieckie Stronnictwa 
praw icow e, k tó re  od pewnego czasu agitują przeciw 
ko Lidze Narodów, a naw et domagają się w ystąpienia 
Niemiec z Ligi Narodów, uzyskałyby silny argument 
dla swojej propagandy.

Deutsche Tageszeitung 23.X I I> w ostrych słowach 
krytykuje stanowisko generalnego sekretarza Ligi N a
rodów, Avenol'a w kwestji mniejszości narodowych.

Vossische Zeitung 24.XII, nawiązując do niemiec
kich not protestacyjnych, pisze: Jedynie karności
ludności niem ieckiej na  G. Śląsku, oraz spokojnemu 
i energicznemu postępowaniu rządu Rzeszy należy, 
zawdzięczać, iż nie nastąpiły komplikacje, które mo
głyby doprowadzić do zmiany międzynarodowych sto
sunków, Nie można jednak wiele oczekiw ać od G ene
wy, która, praktycznie rzecz biorąc, jest w obecnym 
momencie jedyną drogą wyjścia dla Niemiec. Nie po
winno to jednak zniechęcić przedstawiciela Niemiec 
na sesji styczniowej i powinien on z całą stanowczo
ścią domagać się zadośuczynienia.

Der Mittag 16.XII, omawia obszernie sprawę 
mniejszości ukraińskiej. Po stw ierdzeniu, że Polacy z 
rówmą brutalnością postępują z mniejszością ukraiń- 
tską jak i z niem iecką, au to r pisze: U kraińcy w Polsce, 
od czasu pow stania państw a polskiego do którego 
w brew  woli zoistali włączeni, walczą o wolność i u- 
tworzenie państw a ukraińskiego przez połączenie się 
rosyjskich i polskich Ukraińców. Jeden  z przyw ód
ców ukraińskich sformułował isto tę tej walki w  spo
sób następujący: „Jesteśm y wobec piaństwa polskie
go zasadniczo nielojalni i odnosimy się do niego w ro
go. Nie chcemy żadnego pokoju. W  razie bowiem gdy 
pozwolimy naszem u narodowi zgodnie i pokojowo 
współpracować z Polakam i — w tedy musimy zrezyg
now ać z naszych m arzeń utw orzenia niezależnej U- 
krainy. Bez względu na to co siię stanie, my zawsze 
musimy pozostać niezadowolonymi". Dziennik zau
ważą, iż słowa powyższe wykazują dobitnie różnicę 
m iędzy Niemcami a Ukraińcam i w  Polsce. Podczas 
gdy U kraińcy dążą do oderw ania  się od Polski, Niem
cy chcą być lojalnymi obywatelam i i tylko domagają 
się należnych im praw.

POLSKA A LITWA.

Lietuvos Żinios 23.XII, zamieszcza p. n. „Piłsud
ski zwyciężył i cio to oznacza dla L itw y?" korespon
dencję „Starego W arszaw ianina" z W arszawy. Na 
w stępie au to r zaznacza, że poniew aż lakcją w yborczą 
kierow ał sam marsz, Piłsudski, przeto też „uczynił 
to, co tylko mu jednemu mogło przyjść do głowy". 
„Niepraw dą jest — pisze autor, że marsz. Piłsudski 
n ie  porozum iew ał się z mniejszościami narodow em i 
Pertrak tac je  jego z mniejszościami, a szczególnie z Bia 
łorusinam i dały pożądane rezultaty. Pewne porozu
m ienie udało się M arszałkow i uzyskać również i z U- 
kraińoam i.. Lecz i z mniejszościami Piłsudski postąpił 
tak... jak z W ilnem". „S tary  W arszaw ianin" pisze w  
d. c. o tem, jak „naw et Litwini otw arcie głosowali na  
listę marsz, Piłsudskiego"; w ystarczy podać, że w

czysto - litewskiej gminie Dowgieliszki na listę M ar
szałka padło 3000 głosów, podobnie było i w  innych 
miejscowościlaich, zamieszkanych przez ludność litew 
ską. W ysunięte przez obóz Piłsudskiego hasło, że nie- 
głosujący na, listę Nr. 1 jest zdrajcą ojczyzny, skłoni
ło — zdaniem autora — wielu nieuświadomionych o- 
byw ateli z pośród mniejszości narodowych do głoso
wania na listę M arszałka, tembardziej, że do akcji 
wyborczej była w przęgnięta policja i administracja, 
k tóra przem ocą nakłaniała mieszkańców do głosowa
nia. „Piłsudski pisze w  d. c. autor — zam ierzał po 
rozumieć się z wszystkiem i w arstw am i mniejszości 
narodow ych w przyjazny sposób, a gdy z m ektórem i 
grupami to się nie udało ‘zastosowano m etody w ła
ściwe piłsudczykom. W każdym  razie nie idzie obec
nie o to, jak tam było. ehodizi o to, jakie znaczenie 
wybory polskie mają dla Litwy?" Wy tworzona w Pol
sce sytuacja — zdaniem „Starego W arszaw ianina"__
powinna być dlla: Litwy wskaźnikiem, że Polacy nigdy 
nie zgodzą się n a  dobrowolne ustąpienie Litwie W il
na. Pazatem  Polacy mają wiele powodów do żywie
nia nadziei, że Litwini staną się ustęp li wsi, a to  wo
bec ataków  niem ieckich na Litwę z powodu K łajpe
dy. Przeto też, jeżeli obecnie może być mowa o po ro 
zumieniu z Polską, to Litwa najwyżej może żądać a- 
utonomji W ileńszczyzny lub p raw  kulturalnych dla 
mniejszości litewskiej w  Wileńszyozyźniie.

„Piłsudski — pisze autor — powiedział po wybo- 
raoh tak: przedewszystkiem  zmiana konstytucji (k tó 
ra  to  zmiana po dwuch latach uczyni go prezyden
tem -dyktatorem , a może naw et i dożywotnym p re 
zydentem), później zaś pomyślę o stosunkach z L it
wą. Co on będzie m yślał (z W oldem arasem  w G ene
wie już raz myślał), o tem  nikt, naw et najlepsi jego 
p rzy ; a ciem nie wiedzą. Lecz jedno jest rzeczą jam ą, 
że od kamaryllli Piłsudskiego nie można oczekiwać 
nic dobrego . Tu au tor poddaje krytyce rządy pol
skie, oparte na dyktaturze i dodaje, że o tem, co się 
dzieje w  polskiej gospodarce i skarbie napisze innym 
razem . Dla Litwy autor zialeca zatroszczenie się o 
konsolidację wew nętrzną, jeśli narodow i litewskiem u 
leży n'a sercu niepodległość państw a litewskiego.

Lietuvos Żinios 20.XII, zamieszcza artyku ł dysku
syjny Cezarego Petrauskasa o handlowych stosun- 
kach Litwy :z Polską.Na wstępie au to r przypom ina 
swój artyku ł (referowany w „Przeglądzie" Nr. 228) 
o konieczności zaw arcia ekonomicznych stosunków  z 
Polską oraz o potrzebie zerw ania z oirjent.aq'ą pronie
miecką. Na podstaw ie danych statystycznych za 
czerpniętych ze źródeł litewskich i polskich, Petrau- 
sfcas wykazuje, że Litwa ponosi olbrzym ie s tra ty  z 
powodu nieistnienia gospodarczych stosunków  z Pol
ską i podnosi z naciskiem  potrzebę porozumienia eko
nomicznego z Polską, a to z powodu niebezpieczeń
stw a zagrażającego Litwie ze strony Niemiec. W  koń
cu au tor podkreśla', że Litwa nie powinna obaw iaćsię  
naw iązania stosunków z Polską, gdyż naw iązanie tych 
stosunków  nie oznacza jeszcze w yrzeczenia się W ilna 
przez Litwę.

Rytas 22.XII, zamieszcza odezwę Berulisa któ
ry — w związku z przystąpieniem przezeń do wyda
wania książki o okupowanych przez Polskę ziemiach 
litewskich — wzywa mieszkańców Litwinów, zamiesz
kałych w Sejnach, Suwałkach i Augustowie, do do
starczenia mu dokumentów i fotografij. dotyczących 
tych ziem.





SPRAWA REWIZJI TRAKTATÓW. 

SPRAWA ROZBROJENIA.

Ryłaś 22.XII,  w koresp, z Genewy J . Gabrysa 
p. n. Rozbrojenie, rewizja układów  i defenzywny 
b lok państw  bałtyckich dowodzi, że, woibec tego, iż 
kw estja  rozbrojenia nie posuwa się naprzód, Litwa 
powinna dążyć do uzyskania p raw a swobodnego zbro
jenia się, przyznanego państwom  graniczącym iz Z. S. 
R . R., a  więc Finlandiji, Estonji, Łotwie, Polsce i Ru- 
munji. Wobec protestu sowieckiego delegata Łuna- 
czlairskiego kw estję tę pozostawiono narazie otw artą, 
a  więc Litwa — zdaniem G abrysa — powinna sko
rzystać z wytworzonej sytuacji i przyłączyć się do de
fensywnego bloku państw  bałtyckich, by w  razie ew. 
wybuchu wojny z Sowietami nie pozostać w izolacji, 
k tó ra  może doprowadzić Litwę do u tra ty  n iepodle
głości. Gabryś nie wątpi, że praw o swobodnego zbro
jenia się państw om  bałtyckim  będzie przyznane p o 
nownie, pomimo pro te stu Łuna Czarskiego .

Opozycyjna prasa litewska z 22.X1I, w koresp. z 
Królewca, nawiązującej do pobytu m inistra sp raw  za
granicznych Rzeszy Curtiusa w  Prusach W schodnich, 
podkreśla m. in., że konferencja Curtiusia z posłem 
niem ieckim  w Kownie i [konsulem w Królewcu ozna
cza niezbicie, że Rzesza zamierza wystąpić na stycz
niowej seisij Rady Ligi Nar. z ostrą  skargą przeciw ko 
Litwie, m ającą na celu rewizję granicy litewsko - n ie
mieckiej. Przeto też rząd litewski powinien —  zda
niem  tej p rasy  — już obecnie powziąć odpowiednią 
decyzję w  spraw ie zerw ania z proniem iecką orjenta- 
cją polityki zagranicznej Litwy.

Berlingske Tidende 21.XII, w art. wst. stwierdza, 
że Mussolini w swej ostatniej mowie zniowu poruszył 
rewizję układów, idąc Niemcom na ręikę. To też h i
tlerow cy i Stalhlhelm udają, że zagadnienie południo
wego Tyrolu nie istnieje. Także w spraw ie kolonij łą 
czą się W łochy z Niemcami. Ale dziennik przypom i
na, że te zmiany nie dadzą się przeprow adzić drogą 
poiko:ową. Kiedy już dojdzie do rewizji, nie będzie 
Musisólini mógł zatrzym ać jej fali p rzed  Tyrolem i 
Istrja. Może Mussolini mówić językiem  niem ieckim  
szowinistów w  celu skłonienia Francji do rokow ań, 
m oże współdziałać z W ęgrami i Turkami a spoglą
dać ku Moskwie, ale wszelkie osłabienie państw  zwy
cięskich doprowadzi do wzmocnienia Niemiec i połą
czenia się z  Austrją. Granice potęgi niem ieckiej będą 
w tedy  sięgały do Tyrolu i Karyntji i wytworzą wspól
ność interesów  między Niemcami a Jugosławją. A to 
pociągnie za sobą zm ianę granicy pod Bremnerem i w 
Istrji. A czkolwiek więc W łochy zostały pokrzyw dzo
ne  po wojnie, nie jest w ich interesie obalanie porząd
ku, ustanowionego w r. 1919—20, gdyż zm iany w tej 
dziedzinie odbiją się prędzej czy później ujemnie na 
W łoszech Samych. W prawdzie słowa Mussoliniego 
nie oznaczają jeszcze czynów, ale w  każdym  razie m a
ją  pew ną w artość w iążącą Włochy.

La Tribuna 5.XII, zarzuca Czechosłowacji nie
szczery pacyfizm, gdyż Benesz wypowiada hasła po
kojowe podczas gdy min. wojny domaga się zwięk
szenia budżetu wojskowego, uważając, że 1400 miljo- 
nów nie wystarcza pomimo że prócz tej sumy 500 
nul jonów ukrywa się w budżecie innego działu. Dzien
nik się dziwi, że Słowak z urodzenia Micura, w odpo

wiedzi na żądanie plebiscytu w Słowaczyźnie, wyra
żone przez premjera Bethlena, oświadcza, że Czecho
słowacja nie zawaha się chwili postawić działa wzdłuż 
granicy, bo uważa wszelką dyskusję na temat rewizji 
granic za wyłączoną a wojsko potrafi bronić kraju. 
Jednocześnie donosi dziennik, że oficerowie polscy z 
gen. Piskorem na czele omawiają w Bukareszcie ze 
sztabem rumuńskim współpracę na wypadek konflik
tu z Rosją.

Rheinisch - Wesłfalische Zeitung 13.XII,  w art. 
Wst. p. t. „Die W irtschaftssehuldfrage der A nderen" 
roztrząsa zagadnienie, k to  jest winien kryzysowi go
spodarczem u, panującem u obecnie w  Europie. Autor 
dowodzi1, iż mimo, iż św iat uznał, że Niemcy nie w y
wołali wojny światowej, to jednak dziś muszą oni za 
n ią płacić trybuty  karne. T rybuty te wymusza na 
Niem cach przedewsizysthiem Francja i jeśli kto, to  
tylko ona zagraża pokojowi światowemu. Francja za
graża W łochom i Anglji, k tóre muszą się zbroić, a  je
dnocześnie przez Polskę zagraża ona państw om  g ra 
niczącym z  Polską. W szystkie państw a za wyjątkiem  
Niemiec izlbroją się dla łub przeciw  Francji. Francja 
w ięc ponosi odpowiedzialność za to. co się dzieje w  
Europie.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI. 

FRANCJA A NIEMCY

Rheinische Zeitung 16.XII,  zaznacza, iż nowy 
rząd francuski wcale nie jest lewicowym. W prawdzie 
Steeg zdany jest na socjalistów i ci w niektórych wy
padkach będą mu udzielali poparcia, lecz w zasadzie 
francuska frakcja socjalistyczna zatrzym ała swoją 
neutralność. Socjaliści francuscy nie zobowiązali się 
wobec Steeg'a żadnemi przyrzeczeniami.

Rhein nud Ruhrzeiung 15.XII,  charakteryzując 
nowy rząd Steeg'a, zaznacza, że będzie on musiał w al
czyć z Tardieu, i jest możliwem. iż w walce tej u* 
legnie, Steeg musi sobie zapewnić przedewszystkiem 
poparcie socjalistów, którzy obecnie staną przed 
trudnem  zagadnieniem, gdyż będą musieli sprecyzo
wać swe stanowisko.

Wesłfalische Volkszeitung 16.XII, zauważa, iż 
mierna w  Niemczech powodu do uciechy ,z pow odu te 
go, że we Francji doszedł do głosu kurs lewicowy. 
W e F rancji był już gabinet H eriofa, który mocno roz
czarował Niemcy; prawdopodobnie i obecny gabinet 
nie zmieni kursu francuskiego wobec Niemiec.

Der Mitłag 15.XII, również podkreśla, iż nowy 
gabinet francuski uzależniony jest od stanowiska so
cjalistów. Pisząc o Briandzie, dziennik stwierdza, iż 
ten  przechodzi z jednego gabinetu do drugiego i jest 
mu obojętnem, czy gabinet jest prawicowy czy lewi
cowy. Dla Niemiec też jest obojętnem jaki rząd jest 
we Francji, ponieważ stosunki niemiecko-framcuskie 
nie ulegną żadnej 'zmianie,

Wesłfalische Neuesłe Nachrichten 16.XII,  za
m ieszcza art. wst. p. ,n. „Die Grenze". A utor s tw ie r
dza, że pomiędzy Niemcami >a Francją w ytw orzyła się  
granica psychologiczna, k tó ra  uniemożliwia w spólne 
porozumienie się tych państw . W e Francji panuje dziś
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przekonanie, iż Niemcy dążą do wojny, a psychozę 
wojenną w ytw arza prasa, k tóra alarmuje opSnję fran 
cuską. W szelkie dowodzenia, iż Niemcy nie myślą c 
nowej wojnie nie odnoszą skutku, a obecne żądania 
Niemiec rewizji planu Younga zwiększają tylko tę 
psychozę. Ta właśnie psychoza, a  nie uczucie n iena
wiści tworzy granicę, k tó ra  rozdziela oba państw a. 
W ina leży zaś jedynie po stronie Francji.

L‘Echo de Paris 20.X1I. Senator Lubersac, wice
prezes komisji aeronantycznej parlam entu obszernie 
omawia niedom agania organizacji lotnictw a francu
skiego i dowodzi, że założeniem przy  tw orzeniu mini
s te rs tw a  lotnictwa było stworzenie autonomicznej 
armji napowietrznej, ale okazało się, że b rak  ścisłej 
W spółpracy i jednolitego kierownictwla. między w ła 
dzam i wojsk 'lądowych i marynarki, oraz lotnictw a 
wpływa niekorzystnie na sprawność i zdolność bojo
w ą lotnictwa wojennego. A utor proponuje, aby mini
sterstw o  lotnictwa ograniczyło się do dostarczania 
m aterjałów , kształcenia pilotów  i m echaników, a do 
m inisterstw : wojny i m arynarki powinny wrócić sp ra
wy, dotyczące taktyki uzbrojenia i rozporządzanie 
personelem .

SYTUACJA POLITYCZNA W TURCJI.

IVisty 16.XII, omawiając sytuację polityczną w 
Turcji zaznaczają, że samo rozwiązanie sronnictwa 
opozycyjnego Fethi Beja nie powstrzym ało walk we
wnętrznych w Turcji. W ręcz przeciwnie walka opo
zycji przeciwko rządowi Ismed Paszy trw a w dalszym 
ciągu, przybierając chwilami charakter bardziej in
tensywny jak dotychczas. Tłumaczy się to tern. że 
państw a im perjalistyczne zainteresowane w zmianie 
kursu politycznego w Turcji popierają opozycję i u- 
skuteczniają bojkot gospodarczy i finansowy w T ur
cji. Dlatego też Turcja przedstaw ia obecnie podatny 
grunt dla ryzykownych przedsiębiorstw  politycznych 
a  zwłaszcza dla awanturniczych planów Fethi Beja, 
który dąży do podporządkowania Turcji interesom 
państw imperialistycznych. Sytuację komplikuje ta 
okoliczność, że Ismed Pasza oraz jego rząd zajm uje 
niezdecydowane i chwiejne stanowisko i nie odważa 
się na radykalne reformy w polityce wewnętrznej, 
których wymagają interesy pracującej ludności tu 
reckiej.

Z A G A D N I E Ń
RÓJNE

Berlingske Tidende 19.XII, w atr. wst. zastana
wia się nad przebiegiem przesilenia gospodarczego w 
świecie i stwierdza, na podstawie zdania ogółu eko
nomistów, że jest ono większe niż którekolwiek prze
silenie od r. 1870 i będzie trw ało  dłużej niż po
przednie.,

Źemaitis 19.XIL w notatce p. n. „Historyczne do
kum enty” przytacza treść listów  pisanych przez cza
sow y .rząd litew ski w r. 1918 do ks. W ilhelma von Ura- 
cha, w  k tórym  ks. Olszauskas i prof. W oldem aras

Druk. „KADRA", D łuja 50, teł. 786-30.

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.

The Morning Post 22.XII,  zamieszcza artykuł 
o w ew nętrznych stosunkach sowieckich, oparty  na 
rozmowie iz sowieckim dowódcą wysokiej szarży. 
Zdaniem inform atora armja czerwona niezadowolona 
jest z rządów  Stalina, iz. upadkiem  którego nastąpi 
rozkład parfcji. P roces ten jednak  i w danej chwili po
stępuje naprzód. Armja sow iecka jest dobrze techni
cznie wyposażona. Oficerowie niem ieccy odgrywają 
dużą nol,ę tak  że trudno powiedzieć, gdzie kończy się 
sztab sowiecki a  zaczyna niem iecki. Gałę lotnictwo 
sowieckie jest w  .rękach Niemców. W szyscy w  Rosji 
sowieckiej pragną wojny. Myśl o „zabaw ieniu" się w 
W arszawie, w  Berlinie i wogóle w Europie jest bardzo 
popularna. Głównym celem wojny jest pozbycie się 
obecnego rządu, k tó ry  jednak upadnie i bez wojny.

SYTUACJA GOSPODARCZA WE WŁOSZECH
11 Popolo d Italia 20.XII,  w art. wst., naw iązują

cym do ostatniej mowy Mussolioiego, twierdzi, że 
Mussolini słusznie zaznaczył różnicę między polity
k ą  gospodarczą państw  demokratycznych, k tóre nie 
w yłączając Stanów Zjednoczonych przechodzą cięż
kie przesilenie, a W łochami, które dzięki polityce fa
szyzmu um ieją przewidywać i zaradzić złemu.

La Tribuna 21.XII,  w art. wst. stwierdza, że ob
niżenie płac oraz cen towarów we W łoszech ma nie- 
tylko zbawienne znaczenie dla budżetu państwa, lecz 
także podwzględem moralnym, gdyż przyczyniło się 
do oszczędności obywateli, którzy nietylko ograniczyli 
sw e bieżące wydatki, ale, jak  wykazuje statystyka, 
zwiększyli swoje w kłady oszczędnościowe w kasach 
oszczędności.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI.

A B C  19.XII.  wyraża przypuszczenie, czy rew ol
ta  w Hiszpanji nie była w interesie plutokracji, wo
bec tego, że nie widać było organizacji w tym celu r e 
publikanów ani nie w ydaje się, żeby robotnicy dążyli 
do urządzenia republiki sowieckiej w Hiiszpanjii. Na
tom iast na  uwagę zasługuje, że jednocześnie spadał 
kurs pezety a szedł wgórę kurs funta szter linga, i to 
w Londynie szybciej niż na miejscu wypadków — w 
Hiszpanji.

A O G Ó L N E
ofiarowywali księciu w irtem berskiem u koronę li
tew ską. W ostatnim liście, wystosowanym do znane
go polityka niemieckiego Erzbengera, ks. Olszauskas 
prosi Erzbengera do nakłonienia ks. von U racha do 
niezw lekania z przyjazdem na Litwę, gdyż „socjaliści 
litew scy i Żydzi agitują przeciw ko wyborowi k ró la” .

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Deutsche Tageszeitung 18.XI1. Spanische RevoMen — 

franzósische Ziele.

Berliner Tageblatt 19.X II. G rossm acht H olland. — 18.XII. 
U lrich Rauscher.

Drukowano na prawach rękopita.




